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Cena za egzemplarz 15 groszy. 


ło 


Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śl asku. 


GORNOSLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 
miesięcznie 3.— Zł. 


Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414. - 


OGŁOSZENIA 


oblicza się ma wiersze milimetrowe. — Wiersz milime- 
Bred kosztuje 15 groszy, — Wiersz reklamowy 60 gr. 


REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, Rynek 12 


Nr. 261 


Nowa encyklika Papieska. 


Rzym. (Wiad. wł.) Papież ogłosi w najbliż- 
szych dniach encyklikę oimawiającą stosunek mię- 
dzy Watykanem i poszczególnemi państwami. 

Encyklika pozatem zawierać będzie dane, do- 


tyczące stosunków pomiędzy poszczególnemi rzą- 
dami i ludnością chrześcijańską w tych państwach. 
Encyklika omawiać będzie sprawy z zasadniczego 
puńktu widzenia. 


Niesłychane postepowania Niemców w. Polsce. 


Warszawa.(AW.) Kluby poselskie ruski i nie- 
mriecki zawiadomiły, listownie marszałka sejmu Da- 
szyńskiego, iż w sobotniem posiedzeniu sejmowem, 
ku uczczeniu 10-cio lecia niepodległości Państwa 
udziału mie wezmą. 

Berlin. (Tel. wł.) Prasa porańna w obszer- 
nych depeszach, omawiających wystąpienie frakcji nie- 


| 


mieckiej w Sejmie polskim, podkreśla, że do wystą- | 


pienia posłów niemieckich, którzy odmówili udziału w 
święcie narodowem polskiem, przyłącza się w naj- 
bliższych dniach również posłowie ukraińscy i bia- 
łoruscy. Obie frakcje mają wystosować do marszał: 


ka Sejmu podobne pisma do tego, które wystosowa: 
ła trakcja niemiecka. Korespondent warszawski „Ger 
manji“ wskazuje na doniosłe znaczenie kroku niemiec- 
kiego, który — zdaniem jego — powinien być powa- 
żnein ostrzeżeniem dla każdego, choćby tylko rozsąd- 
nego Polaka i państwa polskiego. Po 10-letnim 
okresie samodzielności nie umvała Polska przywiązać 
do siebie mniejszości narodowych, stanowiących jed- 
ną trzecią część całej ludności. 

(Niemcy w Polsce krokiem tym okazali, jak pojmują 
lojalność wzgledem państwa. Nie będą mogli zatem 
dziwić . się, jeśli konsekwencie tego kroku nie beda 
dla nich miłe). 


O zmianę konstytucji polskiej. 


Warszawa. (PAT.) We czwartek rozpoczęły 
się obrady sejmowej komisji konstytucyjnej. Przewo- 
dniczący poseł Makowski podał do wiadomości, że 
na; porządku dziennym znajdują sie 3 punkty; 1) wnio- 
sek. posła Sławka w sprawie rewizji konstytucji, 2) 
wniosek - klubu  ukraińsko-białoruskiego w sprawie 
zmian w dekrecie o przymusowym zarządzie pań- 


bu ukraińsko-białoruskiego «w sprawie wprowadzenia 


nazwy „ukraiński“ zamiast „ruski“. Referat w spra- 
wie wniosków - ukraińskich przydzielono posłowi 
Chruckiemu. 
A E S e pierwszego punktu, to dłuższy czas: to- 
czyła się dyskusja na tem, jakie, formalności. za- 
chować należ przy uchwalaniu zmiany konstytucji. 
Ponieważ dyskusfi nie wyczerpano, odłożono ją do 


stwowym w kwestjach cerkiewnych, 3) wniosek klu- i następnego posiedzenia. 


Prusy Wschodnie a Polska. 


Królewiec. (PAT). „Kónigsberger Volks- 
stimme“ zamieszcza wywiad, udzielony przez mini- 
stra spraw zagranicznych Zaleskiego. Minister Za- 
leski oświadczył, że Polska i Prusy Wschodnie 
muszą już ze względów gospodarczych utrzymy- 
wać bliskie stosunki sąsiedzkie. Przed woiną już 
były Prusy Wschodnie i Polska związane licznymi 
węzłami gospodarczemi. Wymiana towarów mię- 
dzy Prusami Wschodniemi a terytotjami wchodzą- 
cemi obecnie w skłąd Rzeczypospolitej Polskiej 
jak n. p. polskiemi Kresami Wschodniemi - były 
bardzo poważne i odgrywały znaczną rolę w bi- 
Jansie handlowym Prus Wschodnich. Po wojnie 
wzajęmne stosunki zanikły przez pewien czas pra- 


wie zupełnie. Obecnie zaczynają się stopniowo 
stosunki rozwijać, chociaż nie można zaprzeczyć 
istnieniu pewnych trudności. Mam jednak nadzie- 
ię, — że trudności te dadzą się usunąć, jeżeli w tym 
kierunku oba rządy podejmą starania, jak również 
i zainteresowane koła gospodarcze. Przedewszyst- 
kiem uważam za pożądane bliższe wzajemne po- 
znanie się, aby narody pozbyły się istniejących po 
obu stronach uprzedzeń, które wytworzone. zo- 
stały przez propagandę, pozbawioną wszelkich 
skrupułów. Mogę pana zapewnić — mówił mini- 
ster Zaleski do przedstawiciela dziennika, że ze 
swej strony uczynię wszystko, aby umożliwić Pru- 
som Wschodnim przekonanie, że dobre stosunki są- 
siedzkie z Polską przyniosą korzyści obu krajom. 


Ku wyjaśnieniu w Alzacji. 


Strass bu rg. (Wiad. wł.) Wiele. trudności 
wewnętrznych we Francji sprawiały fermenty we- 
wnętrzne w partii „Union Populaire“ (Zjednoczenie 
Ludowe), partji katolickiej o charakterze regionali- 
stycznym. Z iednej:strony rządy dotychczasowe 
francuskie, zulegające presji czynników wolnomyśl- 
nych i masońskich, nie chciały zapewnić Alzacii tej 
swobody religijnej, którą ta prowincja miała za 
czasów niemieckich, co wpływało źle na stosunek 
ludności atzackiej do Francji, — z tego zaś korzy- 
stały Niemcy i próbowały pozyskać dla siebie 
część partii. Nie próżnowali także i komuniści, 
którzy te wszystkie rozdźwięki wyzyskiwali. 


Stosuńki zaczynają się wyjaśniać... W ostatnich 
dniach odbyło się w Strassburgu posiedzenie Za- 
rządu Głównego partii, na którem zderzyły się z 
sobą dwa kierunki: jeden zdecydowanie autonomi- 
styczny i germanofilski, — drugi dążący do zje- 
dnoczenia kulturalnego Alzacii z Francią na pod- 
stawie gotowego programu  regjonalistycznego. 
Zwolennicy tego drugiego kierunku zgłosili rezolu- 
cię przeciw współpracy z autonomistami i komuni- 
stami. Rezolucja uzyskała tylko 8 głosów na obec- 
nych 25 członków Zarządu. W rezultacie głoso- 
wania 8 członków Zarządu z wicemin. Oberkirchem 
opuściło Zarząd i wystąpiło z partii. 


‘Przesilenie w tumunii. 

Bukareszt. (PAT) We czwartek Titulescu zo- 
stał przyjęty przez radę regencyjną, która powierzyła 
mu misję utworzenia rządu unii narodowej. Titulescu 
prosił ó krótką zwłokę celem rozważenia; czy może 
przyjąć misję. W ciągu dda odbył on konferencje z wy- 
bitniejszymi politykami rumuńskimi. Zapewne w pią- 
tek udzieli Titulescu odpowiedzi: czy przyjmie. misję 
utworzenia gabinetu. 
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Lawa zalała miasto. 
Wiedeń. (PAT.) Dzienniki wiedeńskie donoszą Z 


- Palermo, że w miejscowości Mascali widać tylko wie- 


że oraz kiika domów, wyżej położonych. -© Wszystkie 
iane budynki zalańe są lawą. Ofiar w ludżiach niema, 
ponieważ ludność zdołała zawczasu ujść niebezpieczeń- 
stwn. Władze poczyniły odpowiednie zarządzenia, aże- 


towne wyładowania elektryczności. 


-by lawie ułatwić odpływ do morza. Początkowi ostat- | 
. nich wybuchów lawy towarzyszyła silna burza i £wa'- 


e rm A A SO 


Katowice, sobota 10-90 listopada 1928» À | Rok 27 


W zimną mogiłę złożyliśmy zwłoki śp. Adama 
Napieralskiego. Spoczął na sen wieczny człowiek, 
który-przez lat blisko czterdzieści pracował nad lu- 
dem śląskim, by budzić w nim świadomość naro- 
dową. Rozpoczął swą pracę w epoce, gdy lud ten 
był jeszcze całkowicie pod wpływem niemieckim, 
gdy nieliczne tylko iednostki wiedziały, że nie są 
tem, czem ich Niemcy mieć chcieli — to jest ludem 
bez narodowości, bez ojczyzny — Wasserpolakami. 
I rozpoczął śp. Napieralski swą żmudną, mrówczą 
działalność nie zapomocą hałaśliwych wystąpień, 
lecz drogą docierania do najdalszych zakątków 
z gazetą, która krzewiła wiarę katolicką, czysty 
ięzyk polski, umiłowanie przeszłości. 

To była robota od podstaw, która z czasem. 
rozwinęła się w-piękny kwiat. Dopiero wówczas, 
gdy świadomość stopniowo gruntowała się w lu- 
dzie, nastąpił dalszy etap, mianowicie praktycznej 
roboty organizacyjnej. Ale zbyt długo oddziały- 


wały wpływy obce, by można było ich skutki 
w. ciągu kilkunastu lat całkowicie zniszczyć. Więc 
też. tylko część pracy. uświadamiającej mógł 


śp. Napierałski dokonać. Widział on — a dalszy 
rozwój i niestety obecny stan wykazują to niezbicie 
— że polskość nie jest jeszcze ugruntowana w ca- 
tym ludzie śląskim. Dużo pracy jeszcze potrzeba, 
by dzieło odrodzenia łudu śląskiego, nietylko po- 
zornego, lecz rzeczywistego doprowadzić do końca. 
A najpewniejszą drogą do osiągnięcia tego celu jest 
pomimo zmienionych warunków ta, którą dotych- 
czas stosowano: przez wiarę i język polski do Oi-- 


czyzity. 

Dla itynuowania tej pracy Śp. Napieralski, 
przeniósłszy się do wolnej Polski, prowadził dalej 
pismo w Województwie, które służyć miało temu 
celowi. Nie dła zaspokojenia osobistych ambicyj, 
nie dla materialnych korzyści, lecz dla dobra lud- 
ności i Państwa poświęcał wieczór swego życia. 
A pismo nasze w zmienionych warunkach politycz- 
nych pozostało w istocie swej tem samem, czem 
było za dawnych, ciężkich czasów: krzewicielem 
wiary, jako podstawy wszelkich „poczynań docze- 
snych i budzicielem poczucia narodowego. 

Ta idea — to także program nasz, którzyśmy 
z śp. Napieralskim wspó!nie długie lata pracowali. 
Chociaż więc odszedł od nas na zawsze, to jednak 

program ten pozostanie dla nas nadal niewzruszo- 

nym drogowskazem, a z drogi, którą szliśmy do- 

tychczas, nie zboczymy. Bo uważamy ią za jedynie 
prowadzącą do ugruntowania polskości -w ludzie 
śląskim. Stać więc silnie. będziemy przy wierze 
katolickiej i Kościele, uważając je za czynnik umo- 
ralniający, uszlachetniający, powstrzymujący czło- 

wieka przed zwątpieniem i wstępowaniem na błęd- 

ną drogę złudzeń i chwilowych, przemijających 

korzyści. 

Chrześcijański światopogląd będzie, jak dotych- 
czas, miernikiem do ocenidnia wszelkich zjawisk 
ay w Życiu jednostek, jak i całego narodu i pań- 

stwa 

Ludowi śląskiemu służyć bedziemy; jego słusz- 
nych praw, zagwarantowanych konstytucją, bronić, 

jako podstawy do zespolenia z macierzą, od którei 
oderwany przed wiekami, lud nasz siłą rzeczy mu- 
siał nabrać cech odrębności. 

W obronie słusznych praw warstw pracują- 

cych stawać będziemy, -bo one ciężką: pracą rąk 
ou dg przysparzają bogactw Województwu. i pań- 
STWU. 

O dobro, rozwój licznych „Jżesz "rolniczych 
dbać będziemy i głośnó domagać się dla nich na- 
prawienia krzywd, jakie im się stały przez to, że 
olbrzymie przestrzenie ziemi „sezarhęło " „kilku ma- 
gnatów. 

A tym, którzy w w dinie, w pracy, w'walee po- 
wstańczej ucier pieli,- którzy: stracili dobytek i egzy- 
stencję, zmuszeni terrorem bojówek. niemieckich 
do opuszczenia swych siedzib i teraz jako uchodźcy. 


, 


Pa 


GE GÓRE ak CZ kk: Moga ( EE 


ź 


POP. SIĘ PIC EEE: 


A e z sia 74 c: 


j eag e o pe rz ska = 


dar a 
ra TRZ 


VA 4. 60a sn-4 


End a ZAW o L 


a 7.1 


u? 


4 


wiodą nędzny żywot, pomagać 
prawy losu. 

Jesteśmy silnie przekonani, że uwzględnienie 
tych najistotnieiszych potrzeb ludu. śląskiego leży 
także w zamierzeniach obecnego rządu. Dlatego 
pragniemy go popierać w nadziei, że tym sposobem 
służymy najlepiej Śląskowi i Państwu. 

Tęsknym wzrokiem patrzymy na mogiłę męża, 
który przez taką właśnie pracę doprowadził lud 
śląski do tego, czem on jest obecnie. W dodatnich 
wynikach jego usiłowań czerpiemy nadzieję, że na- 
szą pracą. przyczynimy się do dalszego, pomyśl- 
nego rozwoju. A tych wszystkich, którym śp. Na- 
pieralski był nauczycielem, towarzyszem i przyja- 
cielem, prosimy. by całem sercem wspierali nasze 
“zamierzenia dla dobra ludu śląskiego i państwa pol- 
"skiego. 
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' Zajście w sejmie warszawskim. 

Na ostatnieim posiedzeniu seimu warszawskiego 
doszło do niemiłego zajścia, które niewątpliwie. po- 
ciągnie za sobą dalsze konsekwencie. Oto socialistycz- 
ny poseł, Marek, zarzucił rządowi, że solidaryzował 
się ze znanym wywiadem marszałka Piłsudskiego. 
Poseł Marek uważa wynurzenia marszałka za poniża- 
mie wszelkich czynników państwowych i za odbieranie 
znaczenia przedstawicielstwu ludowemu. Na to pod- 
niósł się przewodniczący klubu rządowego, Sławek i 
nazwał te wynurzenia posła Marka bezczelnem łaj- 
dactwem. ; 

Po posiedzeniu sejmowem ukazał się komunikat 
klubu rządowego, w którem solidaryzuje się z oświad- 
czeniem posła Sławka. Poseł Marek zwrócił się do 
marszałka sejmu o wyznaczenie sądu honorowego w 
tej sprawie. 


Rosja o stosunkach polsko-niemieckich. 
„lzwiestja% publikują obszerny artykuł, poświę- 


cony nowej fazie stosunków polsko-niemieckich. 
Dziennik  usposobiony jest wybitnie nieprzychylnie 
dla Polski. — Twierdzi np. iż, Polska tylko z. po- 


budek imperjalistycznych domagała się dostępu do 
morza i górnośląskiego zagłębia węglowego. Po- 
mimo to jednak przyznaje, iż trzyłelnie zmagania się 
Polski po wybuchu wojny celnej z Niemcami dały 
w rezultacie rozkwit gospodarczy Rzplitej przez zna- 
czne wzmożenie się produkcji już istniejących gałęzi 
przemysiu i powstanie zupełnie nowych gałęzi wy- 
twórczości, (przemysł gumowy, ełektrotechniczny itd.) 
Jednocześnie Polsce udało się przyciągnąć nie nie- 
miecki kapitał zagraniczny przyczyniający się do roz- 
woju przemysłu w Polsce. Także i w zakresie finan- 
sów niema już tej załeżności Polski od Niemzów, 
co 3 lata temu, co w sposób wyrażny stwierdził ame- 
rykański doradca rządu polskiego Dewey.  Wzmoc- 
nienie organizmu państwowego Polski, będące skut- 
kiem przewrotu marszałka Piłsudskiego, a z drugiej 
strony niezależność gospodarcza Niemiec od handłu 
z Polską, wpływa na nieustępłiwość obw stron, 
zwłaszcza że w sporze rzekomo gospodarczym decy- 
dującą rolę odgrywaja momenty polityczne. Autor 


będziemy do po- 
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utrzymuje, iż w Polsce agrarjusze i ciężki przemysł 
pragnął. wpłynać na doprowadzenie do ugody han- 
dłowej z sąsiadem zachodnim, próby te jednak zwal- 
czane są przez przemysł przetwórczy. W Niemczech 
ustosunkowanie czynników jest akurat odwrotne. 
Mimo zdawałoby sie pomyślnej konjunktury. polity- 
cznej t. zn. rządów obozu Piłsudskiego w Połsce, 
uchodzącego za „germanofilski* i dojścia do władzy 
w Niemczech raczej polonorilskich socjalistów,. spra- 
wal ugody mie posuwa sie naprzód. 


Przesilenie we Francii. 

Zupełnie nieoczekiwanie przyszła dymisia rządu 
francuskiego. Wprawdzie od czasu wniesienia przez 
Poincarego projektu ustawy, przywracającej zakonom 
prawo powrotu do Francji i odzyskania utraconych ma- 
iątków, uwidoczniły się tarcia wśród członków gabi- 
netu. Ale socjalistyczni ministrowie zdołali przepro- 
wadzić w ustawie pewne zmiany, zwłaszcza w tym 
kierunku, by uniemożliwić Jezuitom pówrót do Francji. 
Zdawało się, że przez to załagodzą się różnice zdań. 
Jednakowoż rachuby te okazały się błędne. Na zieź- 
dzie radykalnych: socjalistów w Angers występowano 
bardzo ostro przeciwko członkom stronnictwa, zasia- 
dającym w rządzie. Nienawiść socialistów francuskich 
do wszystkiego, co ma związek z katolicyzmem ; Ko- 
ściołem, jest bowiem zbyt silna. Tę opozycję zdołał 
jednak Herriot ułagodzić i przekonać kongres o ko- 
nieczaości zaaktceptowania ustawy Sądząc, że 
wszystko jest w porządku, Herriot, nie czekając za- 
kończenia kongresu, wyjechał do Paryża wraz z inny- 
mi ministrami. 

Teraz zdarzyło się iednak coś 
Ten odłam socialistów, który przeciwny 
pracy z Poincarem i z blokiem jedności narodowej, 
skorzystał z nieobecności ministrów i przeforsował 
uchwałę, w której kongres oświadczył, że uważa za 
niemożliwe zrealizowanie postulatów socjalistycznych 
iwe współpracy z blokiem Poincarego. Postułaty te są 
następujące: Porozumienie między narodami, życzenie 
ogólnego pokoju, dostosowanie metod pracy do nowych 
form produkcii, stópniowe przyznanie pracownikom 
udziału w przedsiębiorstwach, reforma podatków, nie- 
dopuszczanie powrotu zakonów. 

Na czele opozycji stanął Caillaux i zdołał przepro- 
wadzić na kongresie tę uchwałę. Na wiadomość o tem 
Herriot i jego koledzy partyjni zgłosili dymisję, a Poin- 
care wyciągnął z tego konsekwencię, wręczając prezy- 
dentowi republiki dymisję całego rządu. 


Przesiłenie w Rumunii trwa. 
O właściwych powodach przesilenia rządowego w 
Rumunji krążą sprzeczne wieści. Naiprawdopodobniei 
chodzi o kombinacie, związane z zaciągnięciem pożycz- 
ki zagranicznej przez Rumunię. Obechy prezes mini- 
strów stara się przeciągać rokowania z bankami fran- 
cuskimi w nadziei, że niejasna sytuacja z powodu bra- 
ku kapitałów w skarbie umożliwi mu utrzymanie się 
dłuższy czas przy rządzie. Oświadczył on, że potrze- 
buje conajmniej dwuch lat do zakończenia rokowań. A 
gdy rada regencyjna zażądała jak naiszybszego za- 
kończenia rokowań, odrzucił ostro to żądanie. 
kiem tego była dymisja. 


nieoczekiwanego. 
jest współ- 


Skarb rumuński potrzebuje istotnie gwałtownie pie- | 


między. Przywódca partii chłopskiej, Manju, był na 


Wyni- ; | 


której parlament wyraża swe życzenia. 


tyle sprytny, że przeirzawszy kombinacje Bratianu, na- 
wiązał przez Berlin rokowania z bankami angiełskimi. 
Poczynił on Anglikom ważne obietnice, co wynika z 
oświadczeń, złożonych przez niego. - Mianowicie stron- 
nictwo chłopskie z chwilą przyjścia do władzy zamie- 


' rza matychmiast znieść wszelkie przepisy, ograniczające 


udział kapitałów zagranicznych w przedsiębiorstwach 
rumuńskich, zwłaszcza w kopalniach. “Ma to doniosłe 
znaczenie dla Anglików, którzy mogąc lokować swój 
kapitał korzystnie «w: Rumunii, chcą państwu w zamian 
za to udzielić pożyczki na „dogodniejszych warunkach, 
aniżeli Francuzi. 

Jest rzeczą DRY RZE że „wobec tej sytuacii 
dojście do rządów Maniu jest tylko kwestią czasu. Nie 
chce on brać udziału w rządzie, do którego. wchodziły- 
by inne stronnictwa.  Żąda natomiast oddania całkowi- 
tej władzy stronnictwu chłopskiemu, w. przeciwnym 
zaś razie grozi najostrzejszą opozycią. 


Dyskusia nad mową tronowa w Anglii. 


Jak podaliśmy na podstawie doniesień -telegraficz- 
mych, król angielsk; otworzył sesię parlamentu angiel- 
skiego mową tronolwą. Jest żwyczajeni w parlamen- 
cie angielskim, że nad mową tronową posłowie prze- 
prowadzają dyskusję i uchwalają adres do króla, w 
Ponieważ mo- 
wę tronową układa rząd, przeto adres taki jest niczem 
innem, iak votum zaufania lub nieufności danemu rzą- 
dowi. 


W obecnym parlamencie rząd ma za sobą bez- 
względną większość przez to, że partja konserwatywna 
stanowi twiększość parlamentu. Mimo to zanosi się na 
dłuższą dyskusię nad adresem, a to z tego powodu, że 
obecna sesia jest ostatnią przed rozwiązaniem parla- 
mentu. Stronnictwa będą zatem chciały przygotować 
sobie już teraz grunt do przyszłych wyborów. 

Dyskusię nad adresem rozpoczął poseł konserwa- 
tywny, Emundson. Omawiał on szeroko sprawę opró- 
żnienia Nadrenii. Wskazał mianowicie na to, że An- 
glia nie jest jedynem mocarstwem, rozstrzygającem o 
tej sprawie. Nie ma też możności, choćby nawet chcia- 
ła, postępować samodzielnie. Wszystkie kroki w tei 
sprawie muszą być. przedsiębrane iw porozumieniu z 
innem; mocarstwami okupacyinemi. Ma on jednak na- 
dzieję, że niebawem wszelkie trudności zostaną usu- 
nięte. Również w sprawie odszkodowań wojennych 
dąży Anglja do ostatecznego uregulowania tej sprawy. 
jest jednak. zależną od zgody innych państw  zaintere- 
sowanych. 


Tenio a jednak dobrze 
kupować jest sztuką nielada. 
Katkreinera kawa słodowa kasko 


dzięki swej wydajności i zawartości składników 
$ odżywczych jest w użyciu oszczędniejszą, niż 
| wszystkie inne napoje. Oszczędna zaa 3 dła- 


sj tego też nigdy kawy nie je z luźnego 
4| jęczmienia, bo za wiele wychodzi gó w użyciu. 


Hr. A. K. sza 


KSIĄŻĘ SREBRNY 


116) (Ciąg dalszy). t 

— Mów, co się stało z RAJ 

Stary milczał. l 

— Co się stało z Heleną Dmitriewną? — 
rzył iw rozpaczy Srebrny. 

— Nie masz już więcej Heleny Dmitriewny — ód- 
rzekł ponuro Micheicz — jest tylko siostra Eudoksia. 

Srebrny nie mógł ustać na nogach o własnej sile 
i oparł się o drzewo. 

Micheicz smutnie patrzył na: bojarzyna. 

— Cóż robić Nikito Romanowiczu! Taka, widać, 
była wola boska. Nie pod szczęśliwą gwiazdą musie- 
liśmy się rodzić. 

— Opowiadaj wszystko — rzekł Srebrny, przy- 
szedłszy trochę do siebie — mie żałuj mnie. Kiedy wło- 
sy obcięła ? 

— Jak się dowiedziała o straceniu Drużyny An- 
dreicza; gdy w klasztorze otrzymali synodik od cara 
z imionami wszystkich zamęczonych, by się modlili za 
ich dusze. Było to w wilje tego Samego dnia, jakem 
"do niej przyjechał. 

— Czy ią widziałeś? 

— Widziałem, batiuszka. 

Srebrny chciał 'coś powiedzieć, lecz nie mógł. 

 — Ale widziałem ją bardzo krótko — dodał Mi- 
chejcz — nie chciała z początku mnie przyjąć. 

— (o ci kazała powiedzieć? 

— Żebyś się modlił za nią, batiuszka. 

— A więcej nic? 

— Nie, batiuszka. 


powtó- 


) 
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— Micheiczu — rzekł książę po krótkiej przerwie 
'— prowadź mnie do klasztoru, chcę się z nią poże- 
gnać. 

Stary pokiwał głową. 

— Po co do niej, batiuszka! Nie Gio jej więcej, 
oma teraz zupełnie jak Święta. Wróćmy lepiej i poie- 
dziemy prosto na Zyzdrę. 

— Nie mogę! — powiedział Srebrny. 

Micheicz znowu pokręcił głową i przyprowadził 
do bojarzyna jednego z swych koni. 

— Siądajżesz na tego — rzekł westchnaąwszy głę- 
boko — twój zanadto: zmęczony. 

W milczeniu pojechali ku klasztorowi. Droga przez 
cały czas szła borem. Wkrótce usłyszeli szemrania 
wody i zoczyli strumyk wijący się między trzcina. 


— Czy poznajesz to miejsce? — spytał  smutnie 
Micheicz. 
Srebrny podniósł głowę «i zoczył pogorzelisko. 


Gdzieniegdzie ziemia była skopana, a resztki zabudo- ` 
wań i złamane koło wodne, świadczyły, że musiał tam 
być młyn. 

Micheicz nie czekając na odpowiedź. mówił: 

— Gdy czarownika schwycili, to i siedzibę mu 
zdtujaowali, myśląc, że znajdą ukryte skarby, kura ich 
rodziła. 

Srebrmy rzucił błędne spojrzenie na pogorzelisko 
i w milczeniu pojechali dalej. 

Po kilkugodzinnej jeździe las zaczął rzedzieć. Po- 
między drzewami zabiełał się kamienny mur a na czy- 
stej polanie wzrok milczących jeźdźców dostrzegł 
dziewiczy klasztor. Nię stał podobnie jak inne klasztory 
ma wzniesieniu. Z wąskich, zakratowanych okien nie 
widać było obszernych ziem klasztornych, i oko napo- 
tykało wszędzie gołe tyłko pnie i poityrą zielońość so- 
sień, co otaczały mur dokoła. Klasztor. ten należał do i 
biedniejszych. . 


| 
| 


"mowicz. 


Jeźdźcy poschodzili z koni i zastukałi do furty. 

Po upływie kilkku chwil dało się słyszeć brzęcze- 
nie kluczy. 

— Niech będzie pochwałony Jezus zabici: 
rzekł cicho Micheicz. 

— Na wieki wieków; amen — SARPA sio- 
stra odźwierna, otwierając furtkę. — Czego mił bracia 
potrzebujecie? 

— Siostry Eudoksii — rook półgłosem Micheicz, 
nie chcąc tem imieniem rozkrwawiać serca swego 
pana — znasz mnie przecie siostro, bo nie dawno tutaj 
byłem. 

—- Nie bracie, mie znam, przed chwila zastąpiłam 
siostrę Agnieszkę. 

podejrzliwie 


Tu zakonnica 
byszów. 

— To nic, siostro — mówił Micheicz — puść mas, 
ś powiedz przełożonej, że przyszedł kniaź Nikita Roma- 

Odźwierna rzuciła bojaźliwe spojrzenie na Srebrne- 
go, cofnęła się w tył i zatrzasnęła furtkę. 

Stychać było iak szybko odchodząc, 

„Panie Jezu Chryste, zmiłuj się nad nami!“ 

— Co to może znaczyć? — pomyślał Michejcz — 
dla czego się tak zestrachała mego bojara? 

I spojrzał na księcta i zrozumiał, że jego zakrwa- 
wiona broń, porwana %olczastemi krzaki odzież i zroz- 
paczona twarz, musiały przestraszyć odźwierną. Bo 
też i twarz ta książęca tak była zmienioną, że nie po- 
znałby bojarzyna Micheicz, śnię był razem z nim nie 
. przyjechał. 

Po chwiłi znów dd. a się słyszeć kroki odźwiernei. 

— Nie gniewajcie się panowie — powiedziała nie- 
pewnym głosem z za furty — przełożona nie może 
teraz was przyjąć, przyjedźcie lepiej jutro po jutrzni. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


wejrzała ma przy- 


szeptała : 


> 
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Dodatek do „Katolika, „„.Górnoślązaka* i „Gońca Śląskiego* 


Św. Andrzeja z Awelina, wyzn., 


Sobota + 1521, sp 1608. 


10 Św. Tryfona i Respicjusza, 
męczenników; oraz 
listopada św. Nymfy, dziewicy. 


SŁOW.: LUDOMIR. 


Jako przez jednego człowieka grzech na ten 
świat wszedł, a przez grzech śmierć, i tak na 
wszystkich ludzi śmierć przyszła, w którym wszy- 
scy zgrzeszyli. (Rzym. V. 12). 

Zdanie: 

Jeżeli szczęścia zażyć chcesz, 
Na straży serca stój — 
Szczęścia ziemskiego zrzeknij się, 
A w górę podnieś wzrok. 


Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o go- 
dzinie 6.58, zach. o godz. 15.57. — Księżyc wsch. 
o godz. 4.45, zach. o godz. 15.52, — Merkury stoi 
w koniunkcji z księżycem. O godz. 12.00 stoi słoń- 
te 17° 51 m. 18 s, we znaku zodjakalnym Nie- 
dźwiadka. Księżyc w znaku Wagi 27° 2 m. 

Długość dnia wynosi 8 g. 59 m. 

Zmiany powietrza przed 100 laty: 
Jutro: burzliwe, zimne. 


zmiennie. 


— Przywileje dla niepalących w pociągach da- 
lekobieżnych. Z dniem 1 listopada rb. obowiązuje 
na kolejach nowy regulamin dla pasażerów. W po- 
ciągach dalekobieżnych połowa wagonów przezna- 
czona jest dla niepalących, nie wolno palić nawet 
za zgodą współpasażerów, jako też nie wolno 
wychodzić na korytarz, ani wchodzić do przedziału 
z zapalonym: papierosem lub fajką. Za przekrocze- 
nie tych przepisów ściągana będzie na miejscu kara 
w wysokości 5 złotych. 

-~ ` Między innemi regulamin postanawia, że jeżeli 


pociąg jedzie na przestrzeni dłuższej ponad trzy 
gódziny, to w klasie II i III posiadać musi po jed- 
ym przedziale, przeznaczonym wyłącznie dla ko- 
“biet. Mężczyznom nie wolno pod żadnym pozorem 


zajmować miejsca w przedziale dla kobiet, nawet 


"za zgodą wszystkich pasażerów. Chłopcy do lat 10 


R w towarzystwie zająć miejsce w tym prze- 
dziale. 

— Zakres dodatkowych egzaminów dla nau- 
czycieli szkół powszechnych. W swoim czasie mini- 
sterstwo oświaty zarządziło, że nauczyciele szkół 
powszechnych państwowych, którzy do dnia 1-go 
września 1927 r. zostali ustabilizowani, nie będą 
zmuszeni do składania dodatkowych egzaminów 
nauczycielskich, natomiast nauczyciele, którzy za- 
mianowani zostali po tej dacie, obowiązani są w ter- 
minie dwuletnim od nominacji złożyć odpowiedni 
egzamin, niezależnie od tego, czy mają za sobą 
seminarjuni nauczycielskie. 

Ministerstwo oświaty opracowuje obecnie ta- 
kie właśnie przepisy, które ustalą formę i zakres 
egzaminu. Będzie to egzamin, obejmujący nie przed- 
mioty wykładane, zakwalifikowane maturą, ale 
chodzi o sprawdzenie faktyczne zdolności pedago- 
gicznych nauczyciela. - To też prawdopodobnie eg- 
zamin odbywać się będzie w klasie w obecności 
trzech delegowanych egzaminatorów. 

Co się tyczy szkół prywatnych, to unormowa- 
nie egzaminów kwalifikacyjnych w tej dziedzinie 
uległo pewnei zwłoce. Przypuszczano przed kilku 
laty, że szkoły powszechne prywatne ulegną likwi- 
dacji i że państwowe szkolnictwo zaspokoi wszy- 
stkie potrzeby w tej dziedzinie. Tymczasem rzecz 
się ma inaczej i prywatne szkoły powszechne nie 
w tak szybkiem tempie ustąpią z placu. Wobec 
tego ministerstwo oświąty zdecydowało się na usta- 
lenie kwalifikacyj nauczyciełi takich szkół. 


— Ważny okólnik w sprawie utraconych kon- 
cesyj monopolowych. W związku z ustawą o am- 
nestji z powodu 10-lecia odzyskania niepodległości 
z dnia 22 czerwca 1928 r. ministerstwo skarbu wy- 
iaśniło okólnikiem z dnia 10 października 1928 r. 
żę amnestja nie ma zatosowania do skutków, jakie 
wynikają z dwukrotnego ukarania koncesjonarjusza 
zakładu detalicz. sprzedaży napojów alkoholowych 
za przekroczenie ustawy o ograniczeniach w sprze- 
daży i spożyciu napojów alkoholowych. lInnemi 
słowy, koncesjonarjusz, któremu koncesję cofnięto, 
nie może żądać, by mu koncesję tę przywrócono 
na podstawie ustawy amnestyjnei. 

Jednakże władza skarbowa może w granicach 
swobodnego uznania wydać nową koncesję także 
i dawnemu kocesionarjuszowi, to jest osobie, która 


utraciła poprzednią koncesję na skutek wymierzo- 
nych jei kar, kary te bowiem w myśl ustawy amne- 
styjnej nie będą już brane pod uwagę przy rozpa- 
trzeniu odnośnej prośby. Tak więc prośby o przy- 
wrócenie koncesji winny być traktowane, jako 
prośby o nadanie nowych koncesyj, których zała- 
twienie należy do kompetencji Izby skarbowej. 


— Nowa rata podatku majątkowego. Jak już 
donosiliśmy, został zarządzony na zasadzie okólni- 
ka min. skarbu z 12 lipca 1928 r. pobór nowej raty 
podatku majątkowego. Nakazy płatnicze winny być 
rozesłane do 1 listopada, a podatek płatny jest do 
10 grudnia roku bieżącego. — Wysokość nowej raty 
dla rolników od 5 stopnia wzwyż skali podatkowej 
(powyżej 10.000 złotych wartości majątku) wynosi 
i procent od wartości majątku, przyjętej na podsta- 
wie wymiaru podatku majątkowego. Wszyscy inni 
płatnicy, a więc m. in. przemysł i handel, także od 
5 stopnia wzwyż, płacą 0.6 procent od wartości 
majątku, przyjętej na podstawie wymiaru. 


— Nowe operacje Pocztowej Kasy Oszczęd- 
ności. Pocztowa Kasa Oszczędności (P. K. O.) 
w Warszawie oraz jei Oddziały w Krakowie, Ka- 
towicach i Poznaniu 
obrotu czekowego do inkasa weksle, czeki, prze- 
kazy i inne dokumenty wierzytelnościowe, płatne 
na całym obszarze Rzeczypospolitej. Zainkasowa- 
ne kwoty przekazywane są niezwłocznie i bezpo- 
średnio na konto czekowe odnośnego klienta przy 
jednoczeszem powiadomieniu wyciągiem konto- 
wym. 

Weksle protestowane i nieopłacane zlecenia 
zwrócone są natychmiast po załatwieniu. 

Taryfę (uwzgledniającą koszty własne) 
obowiązujące warunki inkasowo przesyła się nie- 
zwłocznie zainteresowanym na żądanie. i 


Województwo ślaskie 


* Uroczyste posiedzenie Sejmu. Prezydium Sej- 
mu Śląskiego podaje do wiadomości, że uroczyste 
posiedzenie- dla. uczczenia -10-letniej rocznicy: nie- 
podległości Polski odbędzie się w sobotę, dnia 
10 bm. o godz. 4 po połwdniu. 

* Aresztowanie agitatorów komunistycznych, W 
związku z rocznicą ll-letniego istnienia republiki so- 
iwieckiej: przypadającą na dzień 7 listopada, komuniści 
tutejsi planowali zakrojoną na wielką skalę akcię w 
formie urządzania masówek, zebrań, demonstracyj, na- 
pisów antypaństwowych, iwywieszania sztandarów, 
transparentów itp. W tym celu przybyli na Śląsk 
funkcjonariusze komunistyczni z Warszawy, którzy 
wspólnie z tutejszym elementem wywrotowym: od 


-szeregu tygodni prowadzili przygotowania w tym kie- 


runku. Obserwacja komunistów i ich działalności przez 
organa policji woj. Śląsk. doprowadziły do uiawienia 
osób, kierujących tą akcją antypaństwową, a w: dal- 
szym ciągu do jej starcia. 

W związku z tem aresztowano dnia 6 listopada w 
Katowicach dwóch funkcjonarjuszy, przybyłych z War- 
szawy, jedną osobą, pełniącą funkcję łącznika z Zagłę- 
biem Dąbrowskiem i dwie osoby z woiewództwa. 

Przeprowadzone u nich rewizje ujawniły obfity 
materjał w formie instrukcyj, wielką ilość ` bibuły, 
przeznaczonej do kolportażu oraz hektograf do po- 
wielania odezw. 

Aresztowanych odstawiono do dyspozycii proku- 
ratora przy sądzie okręgowym w Katowicach. 


przyimuja od uczestników | 


oraz , 


Nie czekaj na spadek po bogałym wuju 
w Ameryce, lecz zamów natychmiast 


do FE klasy 18-tej Polskiej Państwowej Loterji Kłasowej 
w najszczęśliwszej i niezawodnej kolekturze 


Słąskiego Banku Handiowego 
w Katowicach, ulica św. fana Nr. 11 
konto P. K. O. Nr. 300649 
w której nikt przegrać nie może. 
Główna wygrana: zł. 750000.— oraz wygrane po 
zł. 400.000.—, zł. 300.000.—, zł. 250.000.—. 
* Ogólna suma wygranych zł. 26.760.700.— 
Cena losów niezmieniona: cały los: zł. 40.—, pół łosu:* 
zł. 20.—, ćwierć losu: zł. 10.— ; 
Ciągnienie I klasy odbędzie się -15 i 16 listopada b. r. 
Zamówienia listowne załatwia się solidnie i odwrotnie. 
Wyciać 
Siąski Dom Handlowy 
Katowice, ul. Jana 11 
Wyciąć y i 
Załączający do zamówienia niniejszy wycinek otrzyma naj- 
j szczęśliwszy los. 


Pamiętaj | Wyciąć 


ustawy alkoholowej na województwo śląskie oraz 
szereg postulatów między innemi w sprawie podat- 
ku przemysłowego i. świadectw przemysłowych. 
Uczestnicy zjazdu postanowili wystosować memo- 
riał do rządu w sprawie zakazu sprzedaży wódki 
i memorjał do województwa w sprawie udzielenia 
nowych koncesyi. 


Z Katowickiego. 
Katowice. (O udekorowanie domów 
i iluminację w dniu święta narodo- 


wego.) Z okazji obchodu 10-lecia niepodległości 
państwa polskiego w dniu 11 listopada uprasza 
magistrat obywateli miasta Katowic o udekorowa- 
nie domów sztandarami narodowemi i godłami pań- 
stwowemi w dniach 11 i 11 listopada oraz o ilumi- 
nację domów w dniu 10 listopada, od godz. 18 po- 
cząwszy. 
— (Z cżynności towarzystwa ,wy- 
cieczkowego „Szarotka”*.) W lipcu bieżącego 
roku założono towarzystwo wycieczkowe dla młodzie- 
ży w Katowicach-Dębie. Towarzystwo, któremu na- 
dano nazwę „Szarotka“, rozwija się znakomicie. -Do 
towarzystwa wycieczkowego należy młodzież w wie- 
ku od 16 do 25 lat. Towarzystwo daje swoim członkom 
wycieczek, wspólnego pouczania się, uprawiania roz- 
tywki. „Sżarotka* stoi na wysokości zadania, © czem 
świadczy coraz większa ruchliwość pod każdym 
względem. Nic więc dziwnego, że ilość członków 
zwiększa się stale, tak samo ilość wycieczek i „scha- 
‘dzek. W ostatnim czasie utworzono oddział mandoli- 
nistów, który uczy się gry na mandolinach,. skrzypcach 
i gitarach pod kierownictwem p. Foryty. Wskutek 
dania obietnicy, że oddział mandolinistów  upiększy 
akademię, urządzoną w dniu świętą narodowego, człon- 
kowie tego oddziału zabrali się gorliwie, do pracy. - To- 


| warzystwo byłoby bardzo wdzięczne za pomoc ma- 


* Baczność Zarządy Okręgów i Gniazd Soko- | 
lich. W obchodzie 10-lecia odrodzenia Państwa Pol- ` 


skiego urządzanym w Katowicach w dniu 11 listo- 
pada bierze udział Sokolstwo całej Dzielnicy. 
Zbiórka Sokolstwa na podwórzu Państwowego 
Gimnazjum, przy ulicy Mickiewicza o godz. 9.30 
Okręgami. — Sokoli stawią się w strojach uroczy- 
stych, względnie w czapkach, Sokolice w przepiso- 
wych mundurkach. Młodzieży nie brąć. — Gniazda 
zabiorą sztandary. — Bliższe dane wysłane zostały 
do Okręgów listownie. 


* Sprawozdanie ze zjazdu związku restaurato- 
rów. Dnia 7 listopada roku bieżącego odbył się 


w Katowieach zjazd związku restauratorów, wła- ` 


ścicieli kawiarń i hoteli województwa śląskiego. Na 
zjeździe przewodniczył prezes zarządu głównego 
p. Drzazga. Prezes koła katowickiego p. Roda- 
kowski, wygłosił referat, w którym omówił ustawę 


terjalną, gdyż ze składek członków nie może , pokryć 
wszystkich wydatków i musi się bardzo ograniczać. 
Może istnieją instytucje, które chętnie udzielą pomocy. 
Uprasza się także o pomoc obywatelstwa, aby towa- - 
rzystwo mogło dalej pracować dla <dobra* polskiej 
młodzxzy. Jeden z członków. 
— (Kursy dla podmistrzów murar 
skich.) Dyrekcja szkoły budownictwa Związku Sa- 
modzielnych Polskich Budowniczych na Śląsku w Ka- 
towicach, podaje do wiadomości, że od 15 listopada © 
godz. 5 rozpoczną się wieczorne kursa dla podmistrzów. 
Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja s szkoły. „budownictwa 
przy ulicy Dąbrówki nr. 9, w godzinach przedpołudnio- 
wych. . 
= Janów w Katowiekiem. (Usiłowane-samo- 
bójstwe.) Zamieszkały u swych rodziców Jan. Sto- 
larczyk postanowił odebrać sobie życie i strzelił sobie 
dó piersi z pistoletu. Ciężko okaleczonego odwieziono 
do lecznicy w Mysłowicach. Przyczyną rozpaczliwego 
czynu była nieszczęśliwa miłość. `~ zę 
Z Król. Huty. 


Król. Huta. (Nowe przepisy © przemiale 
mąki i wypieku chleba.) Na zaproszenie ma- 
gistratu miasta Król. Huty przybyło w tych dniąch do 
sali rady miejskiej około 180 piekarzy i kupców. Zebra- 
nie odbyło się, aby hurtowników mąki i piękarzy po- 
informować o nowych rozporządzeniach w sprawie. 
przemiału pszenicy i żyta na mąkę oraż przetwarzania 
mąki na chleb i inne pieczywo. W myśl rozporządze- 
nia z dnia 10 października bieżącego roku . przemiał 


i pszenicy jest dozwolony ma mąkę 65 proc., zaś prze- 


nia koncesyj, sprawy świadectw przemysłowych ; 
i patentów akcyzowych na rok 1928, dalej sprawę : 


obniżenia podatku przemysłowego oraz sprawę za- 
kazu wyszynku w dniu wypłat. Po dłuższej dy- 
skusji uchwalono rezolucję przeciwko rozszerzeniu 
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przemysłową i antyalkoholową, sprawę uszczuple- | ofaz na mąkę gatunków niższych. 


miał żyta na mąkę 70 proc. iako gatunków najwyższych 
Używanie w pie- 
karniach į cukierniach do przerobu mąki gatunków 
wyższych od podanych wyżej norm oraz wypiek chle- 
ba pszerno-żytniego jest zakazane. Nad rwykonanien 
postanowień tych rozporządzeń czuwać będzie powo- 
łana w tym celu osobna komisia. Komisja ta jest upo- 
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ważniona do wstępu do lokali przemysłowych i Han- 
dłowych oraz do pobierania próbek mąki, pieczywa i 


zaczynu, równocześnie komisia będzie badała warunki | 


wypieku chleba i pieczywa oraz stan sanitarny pie- 
karń i składów mąki. Ostateczny termin wysprzedaży 
mąki i chleba żytniego według norm dowolnych usta- 
lono na dzień 10 listopada. Od 11 listopada mąka i 
chleb żytni muszą bezwzględnie odpowiadać postano- 
wieniom nowego rozporządzenia. Rozporządzenie w 
sprawie zakazu przemiału pszenicy na mąkę maksy- 
malnie 25 procent wchodzi w życie z dniem 12 listopa- 
da. Oczywiście, że rozporządzenie w sprawie prze- 
miału ziarna na chleb obowiązuje nietylko w Król. Hu- 
cie, lecz we wszystkich gminach. Umieściliśmy po- 

* wyższe Sprawozdanie, ponieważ wśród ludności ob- 
wodu przemysłowego, zwłaszcza wśród gospodyń ślą- 
skich krążą różne plotki. Bojaźliwe gospodynie zaku- 
pywały w tych dniach niepotrzebnie jasną mąkę na 
zapas, ponieważ różni wywrotowcy rozsiewali fałszy- 
we wieści, aby ludność niepokoić. 


— (Odezwa do obywateli). Magistrat mia- 
sta Król. Huty zwraca się tą drogą do obywateli mia- 
sta, w szczególności do właścicieli domów, z wezwa- 
niem, by w dniach Święta narodowego, t. i. 10 i 11 li- 
stopada ozdobili domy i gmachy sztandarami narodo- 
wem; i godłami państwowemni oraz licznie iluminowali 
okna i w ten sposób uczcili święto państwowe. 


4 
> 7, $więtochiowickiega. 

Świętochiowice. (Program święta nie- 
podłegłości.) W sobotę, 10 listopada: o godz. S 
przed południem nabożeństwo dla dziatwy szkolnej 
w kościele katolickim i ewangielickim. Następnie 
akademia szkolna w sali p. Michalika. Równocze- 
śnie sadzenie drzewek pamiątkowych w ogródkach 
szkolnych. Przy sadzeniu drzewek każde dziecko 
najmłodszego rocznika obdarzone zostanie ksią- 
żeczkę oszczędnościową, na którą gmina wpłaci 
z góry 2 złote. Wieczorem capstrzyk ulicami miej- 
scowości aż do osady „Zgoda“. Na granicy osady 
przemysłowej nastąpi uroczyste połączenie Zgody 
z gminą Świętochłowice. Po powrocie na rynek 
rozwiązanie pochodu. Niedziela 11 listopada: 
o godz. 6 rano pobudka z balkonu sali posiedzeń 
rady gminnej. O godż. 9 zbiórka wszystkich związ- 
ków i towarzystw, skąd wyruszy pochód na uro- 
czyste nabożeństwo do kościoła. Po nabożeństwie 
pochód na rynek. Naczelnik powiatu wygłosi mowę 
okolicznościową. Po przemówieniu i odegraniu 
hymnu narodowego defilada i dalszy pochód do 
ogrodu p. Michalika, gdzie się pochód rozwiązuje. 
W tym samym czasie przedstawiciele władz i urzę- 
dów udadzą się na poświęcenie i otwarcie czytelni 
huty Falwy. Wieczorem o godz. 5 akademia. Na- 
stępnie tańce na trzech salach. Przez cały dzień 
sprzedaż żetonów pamiątkowych na ulicach. Upra- 
sza się o liczny udziął, dekorowanie domów i ilu- 
minację okien. 

Wielkie Hajduki w Świętochłowickiem. (Okrop- 
ny wypadek.) Zatrudniony w hucie „Bismarcka“ 
19-letai robotnik Bernard Krawucki został przejechany 
przez parowóz koleiki hutniczej. Koła lokomotywy 
przejechały nieszczęśliwemu obie nogi. Ojciec ciężko 
okaleczonego robotnika mieszka w Hajdukach przy” uli- 
cy Hutniczej 39. A 

Hajduki Nowe w Świętochłowickiem. (Nowy za- 
rząd Czytelni.) W tych dniach odbyło się iwalne 
zebranie Towarzystwa Czytelni Ludowych w Nowych 
Fajdukach. Wybrano 'aastępujący zarząd: W. Ostrow- 
Ska — prezes, M. Sobecki — sekretarz, Z. Węglowska 
— bibliotekarz, M. Mrozkówna — skarbnik, J. Sywu- 
lowa i M. Hołmanówna — ławnicy, J. Nowak i Keller 
— komisia rewizyjna. Całokształt pracy zeszłoroczuej 
przedstawiał się następujący: czytelników 442, wypo- 
życzeń 6164, obchodów 3, wykładów 51, kursy oŚwia- 
towe 2, prelekcyi 707 członków 49. Jak „z podanego 
zestawienia widać, zarząd komitetu zeszłorocznego 
nie szczędził pracy, by sprostać swemu zadaniu. Szćze- 
gólnie wzrosło „czytelnictwo, co iest główną zasługą 
uiestrudzonei bibliotekarki p. Z. Węglowskiei. u 


Lipiny w Świętochłowickiem. (Koń przebity 
dyszlem.) Na szosie pomiędzy Lipinami a Król. Hu- 
tą zderzyły się dwie furmanki. Zatrudniony u rzeźnika 
Pawła Kopka w Lipinach czeladnik najechał na fur- 
mankę, kierowańą przez Franciszka Kuchtę. Koń 
Kopki został dyszłem przebity. 

— (Rabunek.) Do mieszkania Erlichmana przy 
ulicy Bytomskiej 8 przybyło kilku mężczyzn pod po- 
zorem kupna trzewików. Na oświadczenie Erlichmana, 
że późno wieczorem trzewików nie sprzedaje, jeden z 
osobników wydobył z kieszeni przedmiot podobny do 
pistoletu, zastraszył napadniętego i odebrał mu 125 zło- 
tych, 5 marek niemieckich i parę trzewików. Spraw- 
ców napadu rabunkoiwego dotychczas nie wyśledzono. 


| Z Pszcyńskiega. 
"Pszczyna. (Nagły zgon.) Znany w mieście i 
okolicznych wsiach budowniczy maszyn Paiąk z 
Pszczyny powrócił z podróży obiazdowej, którą odbył 
ia rowerze, do domu. Gdy wszedł na podworze, padł 
trupem. Lekarz stwierdził, że przyczyną Śmierci był 
paraliż serca: 


W Katowicach płacono w dniu 8 listopada za: 100 zło- 
tych 46.98 marek niemieckich; 100 marek niemieckich 212.80 


złotych; 1 dolar amerykański 8.91 złotych; 100 franków 
szwajcarskich 171.85 złotych. : 


Poznańska giełda zbożowa 
w dniu 8 listopada 1928 r. 

Żyto 33.70—34.20. Pszenica 41.75—42.75. Jęczmień na 
przemiał 33.50—34.50. Jęczmień browarowy  35.50—37.50. 
Owies 33—34. Mąka żytnia 70 proc. 47. Mąka pszeniczna 65 
proc. 61.50—65.50. Groch Folgera 59—64. Słoma prasowana 
5.70—6.- Siano luźne 14—15.50. Siano luźne noteckie 15:50 
do 17 złotych. 


Zwierzęta domowe na rzeź. W Poznaniu płacono w dniu 
7 listopada za 100 kg żywej wagi: Krowy i jałówki o naj- 
wyższej wartości rzeźnej do 7 lat 170—180, krowy i jałówki, 
dobrze karmione, tłuste 164—152, krowy i jałówki lichsze 90 
do 100. Cielęta: najwyższej wartości rzeźnej 170—180,średnie 
150—160, lichsze 140—146. Świnie: od 120do 150 kg żywej 
wagi 216—222, od 100 do 120 kg żywej wagi 204—210, od 80 
do 100 kg żywej wagi 180—190, ponad 80 kg żywej wagi 160 
do 170. Targ: spokoiny. Ma 
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— (Sprawozdanie z targu.) W minioną 
środę odbył się w Pszczynie targ na zwierzęta domo- 
we. Targ był bardzo dobrze obesłany, lecz obrót sła- 
by. Spedzono wielką ilość bydła rogatego. Za stare 
krowy płacono 150—200 złotych, za młodsze krowy i 
iałówki 200—350 złotych. Popyt na cielęta był znacz- 
ny. Wielu gospodarzy czekało na podwyższenie cen 
ze krowy i jałówki aż do późnych godzin popołudnio- 
wych, lecz doznali zawodu. Niechcąc sprzedać krów 
zbyt tanio, zabrali ie ze sobą z powortem do domu. 


+ — (Budowa piekarni parowej.) Majster 
piekarski Fuchs z Pszczyny. stawia parową piekarnię 
na kolonii zwanej Podstaszyniec. Mieszkańcy tei ko- 
lonji muszą chodzić po chleb į wyroby mączne do mia- 
sta, przeto wiadomość o postawieniu piekarni i urzą- 
dzeniu składu piekarskiego na kolonii powitali z wiel- 
kiem zadowoleniem. 


Mikołów. (Program obchodu ł0-lecia 
niepodległości.) W sobotę, dnia 10 listopada 
o godz. 9 przed południem nabożeństwo dla wszy- 
stkich szkół w kościele parafjainym. Po nabożeń- 
stwie poranki w szkołacii. O godzinie 5% po po- 
łudniu zbiórka na rynku do capstrzyku. — W nie- 
dzielę 11 listopada: o godz. 7 rano pobudka, o go- 
dzinie 9 zbiórka władz, szkół, towarzystw i obywa- 
telstwa na rynku, wymarsz do kościoła na nabo- 
żeństwo, o godz. 10 po nabożeństwie złożenie wień- 
ca na cmentarzu na ROR bohaterów, poległych 

za wolność ojczyzny. stępnie pochód na rynek, 

gdzie nastąpi przemówienie p. burmistrza Koja 
i koncert. — O godz. 2—5 po południu zawody spor- 
towe na Wymyślance i koncert. — O godz. 7 wie- 
czornica na sali Hotelu Polskiego. Program bardzo 
urozmaicony. Komitet uprasza o liczny udział. 


Studzionka w Pszczyńskiem. (Pożar sto- 
doły dworskiej.) Tutejszy dwór został na- 
wiedzony pożarem. W miniony poniedziałek o go- 
dzinie 5 po południu zauważono dym, wydobywa- 
iący się z pod dachu wielkiej stodoły dworskiej. 
Budynek był napełniony tegorocznemi zbiorami. 
W stodole znajdowały się też maszyny rolnicze, 
wielki zapas węgla i drzewa opałowego. Zanim 
przybyła pierwsza straż pożarna, cała stodoła była 
obięta płomieniami. Ogień przerzucił się na dom, 
w którym mieszkają komornicy. Na miejsce pożaru 
"przybyły straże ogniowe z 7 sikawkami. Czyn- 
ność strażaków musiała się ograniczyć na ratowa- 
niu domu. Wielka stodoła spaliła się doszczętnie. 
Straty są bardzo wielkie. Przyczyny wybuchu 
pożaru dotychczas nie stwierdzono. 


Urbanowice w Pszczyńskiem. (Nieznani zu- 
chwalcy zanieczyścili kaplicę.) Przy szosie 
pomiędzy Urbanowicami a Starym Bieruniem stoi ka- 
plica. Do tej kaplicy włamali się nieznani zbrodniarze 
przez zamknięte drzwi. Następnie rozbili cemeniowa- 
ną podłogę, zanieczyścili wnętrze, poczem wtłoczyli 
do kapliczki ciężki kamień.  Sprawców dotychczas nie 
wyśledzono. Jest to wypadek * bardzo smutny, bo 
świadczy o tem, że obecnie są ludzie, którzy nawet 


miejsca poślwięconego nie szanują. 
Z Rybnickiego. 


y ~ 

Jedłownik w Rybnickiem. (Przedstawie- 
nie teatralne.) Z okazii 10-letniej rocznicy nie- 
podległości towarzystwo śpiewu „Jutrzenka“ — 
Jedłownik-Turzyczka urządza przedstawienie tea- 
tralne. Odegraną zostanie sztuka „Wesele wiejskie“ 
i „Żołnierz za czasów pruskich“. Przedstawienie 
odbędzie się na sali Szotka w Jedłowniku. Począ- 


tek o godzinie 6 wieczorem. Zarząd uprasza o licz- 


ny udział rodaków i rodaczek. 

Olza w Rybnickiem. Nieszczęśliwy wypa- 
deknadworcu kolejowym.) Wielkie nieszczę- 
ście spotkało kolejarza Gromołkę. - Podczas przesuwa- 
nia wagonów Gromołka wpadł pod wagon, przyczem 
koła wagonu odcięły mu nogę. Nieszczęśliwego kole- 

| iarza odwicziono do lecznicy w Wodzisławiu. 
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Żytna w Rybnickiem. (Pomniy „Wolno ści“) 
"W minionym miesiącu odbyła się w Żytnej uroczystość 
poświęcenia pomnika „Wolności“. Po uroczystej polo- 
wej mszy Św., odprawionej przy pomniku przez ks. pro- 
boszcza Raska z Pstrążneij, nastąpiło odsłonięcie pom- 
mika. Odsłonięcia dokonał zastępca starosty p. Biolik 
w zastępstwie wojewody p. dr. Grażyńskiego. Następ- 
nie nastąpiło poświęcenie pomnika, a po poświęceniu 
dekorował p. Biolik 10 zasłużonych powstańców Krzy- 
żem oraz Śląską Wstęgą Waleczności. Uroczystość 
zgromadziła setki obywateli ze wsi-i okolic i radością 
napełniła serca mieszkańców Żytnej, tei skromnej wsi 
pogranicznej, która zdołałą tyle osób na tę uroczystość 
zgromadzić. Pomnik przedstawia się wspaniale. Ko- 
mitetowi budowy pomnika należy się sżczere uznanie. 
Pomnik postawiono ze składek publicznych oraz wy- 
datnei pomocy powstańców i uchodźców z powiatu 
raciborskiego. Po uroczystym akcie poświęcenia pom- 
mka wbiiano gwoździe do tablicy pamiątkowej. Wie- 
czorem odbyła się zabawa taneczna. 


Chudów w Rybnickiem. Zgon Polaka-oby- 
watela.) W tych dniach pożegnał się z tym światem 
Konstanty Nocoń I. Był to dzielny Polak i wzorowy 
chrześcijanin. „Katolika“ czytał przeszło 25 lat. Po- 
zrzeb śp. K. Noconia odbył się w Gierałtowicach na 
cmentarzu kościoła parafialnego. — Niech odpoczywa 


w pokoju! 
Z (Cieszyńskiego. 


Cieszyn (Samobóistwo z miłości.) Trzy- 
dziestoletni robotnik Józef Kaizer, zamieszkały przy 
ulicy Frysztackiej 40, odebrał sobie życie przez powie- 
szenie. Przyczyną popełnienia okropnego czynu była 
nieszczęśliwa miłość. 


Z calej Polski. 


Dąbrowa Górnicza. (Aresztowanie agita- 
torów komunistycznych.) Uwagę policji w 
Dąbrowie Górniczej zwróciło wczoraj dwóch młodych 
robotników idących od pracy z paczkami wielkich roz- 
miarów. Robotników, którymi okazali się Stanisław 
Skupis į Reliks Wieczorek, zatrzymano, przyczem zma- 
leziono w paczkach w wielkich ilościach bibułę komu- 


nistyczną. Obu wymienioaych przekazano władzom 
sądowym. > 
Radom. (Napad bandytów na uczestni- 


ków zabawy weselnej.) We wsi Bieduszki Pa- 
włowskie w powiecie koneckim do domu, gdzie odby- 
twało się wesele, wtargnęło kilku opryszków, którzy 
uzbrojeni w noże i kije, poczęli się znęcać nad biesiadni- 
kami. Niejaki Juljan Bednarek otrzymał parę pchnięć 
nożem i padł martwy, kilku zaś innych  biesiadmikó** 
bandyci ciężko poranili. Do jakiego stopnia zezwierz.- 
cenia doszli bandyci Świadczy fakt, iż po zdemolowa- 
niu mieszkania i rozpędzeniu weselników, znęcali się 
jeszcze nad martwym Bednarkiem a następnie, dogo- 
niwszy brata nieszczęśliwego, który biegł po księdza, 
zadali mu kilka pchnięć nożem oraz przetrącili ramię. 
Władze policyine prowadzą dochodzenie. 


Łódź. (60-milionowy spadek.) W stanie 
Texas (Ameryka Północna) zmarł niejaki Eisig Glitzen- 
stein, wychodźca, który dorobił się w Ameryce ołbrzy- 
miego majątku. Przed kilku dniami adwokaci amery- 
kańscy powiadomili zamieszkałych w Polsce krewnych 
Glitzensteina, z których jeden zamieszkuje w Łodzi, 
inni w Zgierzu i innych miastach Polski, o tem, że Fisig 
Glitzenstein zmarł i pozostawił po sobie spadek w wy- 
sokości 60 milionów dolarów. Radość biednych ludzi; 
którym jakby z nieba spadła zawrotna fortuna, nie ma 
granic. 


Z dalszych stron. 


Barmen. (Wysadził własny dom w po- 
wietrze.) W niemieckiem mieście Barmen, iak do- 
nosiliśmy, dokońano osobliwego zamachu. Sprawcą 
był 50-letni właściciel domu Meisloch. Człowiek ten 
od dłuższego czasu pozostawał w poważnym konflik- 
cie ze swoją znacznie młodszą od siebie żoną i praw- 
dopodobnie trawiony chorobliwą zazdrością, postano- 
wił dokonać zemsty, wysadzając własny dom dynami- 
tem w powietrze. Dom uległ całkowitemu zniszczeniu, 
podobnie jak i sąsiadujący z nim sklep tytoniowy. 
Mieszkańcy domu wyszli z katastrofy z cięższemi lub 
lżejszemi ranami. Wszystkie szyby okien w okolicy 
wyłleciały skutkiem niezwykle silnego ciśnienia ` po- 
wietrza. Na miejscu wypadku zgromadziły się olbrzy- - 
mie tłumy ludzi. Policja otoczyła natychmiast cały te- 
ren w obawie dalszej eksplozji dynamitu. Straż ognio- 


, wa podjęła akcję ratunkową na miejscu wypadku. Do- 


tychczasowe śledztwo wykazało, iż sprawca zamachu, 
Meisłoch, dokonał swojego czynu z pobudek zemsty. 
W. ostatnich tygodniach sprowadzał on regularnie małe 
ilości dynamitu do swojego domu, aż wreszcie zgro- 
jmadził dostateczny zasób do wykonania swego czynu. 
Początkowo nie można było znaleźć sprawcy zamachu, 
przypuszczano więc, iż dokonawszy osobliwego aktu 
zemsty na swojej żonie, sam uratował się ucieczką. 
Tymczasem, przy pracach nad uporządkowaniem te- 
renu zawałonego domu znaleziono jego zwłoki, pogrze- 
bane pod stosem gruzów. 


Ostatnie telegramy. 


` 
Uroczyste posiedzenie senatu. 
Warszawa. (PĄT.) Marszałek Senatu p. Szy- 
mański zwołał na sobotę, dnia 10 listopada o godz. 4,30 
uroczyste posiedzenie Senatu celem uczczenia 10-lecia 
niepodległości Państwa Polskiego. 


Dziwna rejestracja nauczycieli na 
` Slasku Opolskim. 
Berlin. (Tel. wł.) Socialistyczny poseł Janotta 
wniósł w seimie pruskim zapytanie do rządu, w którem 
stwierdza, że iwydział szkolny regencji opolskiej roz- 
syła dó nauczycieli arkusze z zapytaniem, czy służyli 
w wojsku-i jakie funkcie spełniali podczas wojny. W 
kwestjonarjuszu są zapytania o udziale w walce pozy- 
cyinej, w potyczkach, do jakiego gatunku wojska nau- 
czyciel należał, jaki zyskał stopień w wojsku itd. Inter- 
pelanci zapytują rząd, do iakicit celów służyć mają te 
dane? 
» Kradzież aktów policyjnych. 
Berlin. (PAT.) W gmachu policii berlińskiej wła- 
mano się do biura policii kryminalnej, która prowadzi 
dochodzenia 'w sprawie nadużyć przy waloryzacjach 
pożyczek woilennych. Włamywacze, otworzywszy 
drzwi podrobionym kluczem, przewrócili kasę z akta- 
mi, lecz spłoszeni hałasem, zbiegli. Patrol dyżurna, któ- 
ra nadbiegła natychmiast, nie zastała już włamywaczy 
ani nie zdołała wykryć, jaką droga zdołali oni z gmachu 
wydostać się. Prasa wyraża przypuszczenie, że wła- 
mywacze wynajęci zostali przez osoby, zamieszane. w 
aferę tych fałszerstw. Mieli oni usunąć akta, kompromi- 
tujące cały szereg wybitnych osobistości ze Świata fi- 
nansowego. CY 


Chiopi austriacty chcą silnego prezvdenta. 
Wiedeń. (PAT.) Na czwartkowem posiedzeniu 
austrjackiego' parlamentu związek chłopski zgłosił 
wniosek w sprawie wzmocnienia stanowiska prawne- 
go prezydenta republiki. Wniosek domaga się, by pre- 
zydent republiki był wybierany przez całą ludność na 
podstawie równego i tajnego głosowania. Zakres dzia- 
łalności prezydenta miałby być zwiększony w tym kie- 
runku, że Rada. Narodowa miałaby tylko prawo poda- 
wać propozycje co.do wyboru człoaków rządu, zaś 
prezydent mianowałby ich. Prezydentowi miałoby ró- 
wnież przysługiwać prawo zwoływania Rady Narodo- 
wej i Rady Związkowej oraz prawo rozpisywania wy- 
borów. » ś 
Teror przeciwsowiecki w Rosii. 
Moskwa. Prasa sowiecka donosi o kilku 
wypadkach przeciwsowieckiego teroru politycz- 
nego w różnych miejscowościach Rosji. W  okrę- 
gu Nowoczeczeńskim, na Kaukazie północnym, od- 
dział partyzantów  przeciwsowieckich  rozstrzelał 
sowieckiego urzędnika, komunistę  Pawłockiego i 
zranił ciężko komuniste Sergijenkę. W okręgu So- 
czyńskim, na Kaukazie, dokonano zamachu na ko- 
munistę Bulejenkę. W miejscowości Adler, rów- 
nież na Kaukazie, dokonano zamachu na korespon- 
denta pism sowieckich, Postnikowa. W okręgu 
Dagestańskim górale zamordowali członka Zwią- 
zku młodzieży komunistycznej, Sułajewa. 
Ryga. Z Moskwy donoszą, że w Turkiesta- 
nie zamordowano ostatnio kilku wybitnych działa- 
czy komunistycznych. W okręgu Denauskim zabi- 
to w okrutny sposób na ulicy miasta sekretarza or- 
ganizacii komunistycznej, Szapirowa. Tłum tubyl- 
ców zarąbał go siekierami. W mieście Daszuabat 
zamordowano komuniste Chaitę. W okręgu ser- 
nurskim zamordowano sekretarza sowietu, Borozi- 
na. We wsi Turszujata zamordowano prezesa so- 
wietu, Domraczewa. Władze sowieckie utrzymu- 
ją, że zabójstwa działaczy komunistycznych są 


dziełem bejów, którzy chcą w ten sposób zemścić . 


się za przeprowadzoną konfiskatę majątków. 


Straszny wybuch w fabryce obuwia. 

Neiw York. (Tel. wł.) W miejscowości Lynn, sta- 
nu Massachusett nastąpił ' wybuch celuloidu, nagroma- 
dzonego w fabryce obuwia. Wskutek wybuchu runęła 
ściana fabryki, grzebiąc obecnych pod gruzami. Siła 
wybuchu wyrzuciła dwa trupy na ulicę. Ogień przerzu- 
cił się na kilka sąsiednich domów. Dotychczas wydó- 
byto 14 zabitych. Wśród zabitych znajduje się matka z 
trojgiem dzieci, która w sąsiednim domu jadła Śniada- 
nie. Reszta członków rodziny, oiciec i pięcioro dzieci 
została ciężko ranna. Z pod gruzów fabryki wydobyto 
45 ciężko rannych. z 
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Krótko-zwiezłowato. 


, W. państwie amerykańskiem Guatemala i w Egip- 
cte na 1000 mieszkańców nie umie czytać ani i 
927, w Indiach 920, w Transwaalu (południowa fry- 
ka) 911,.w Brazylii 85, w Boliwji 829, w Kostarika 
802, na wyspie Cejlon 783. l 
* e i 

Pierwsza loteria pieniężna odbyla się w lutyui ro- 

bu 1446 w Bruges (czyła się Bryż) w Bejgii. — 
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"małe budynki, jeden z nich 


Dnia 6 listopada rb. rozpoczęły! się 
w. Japonii ceremonie objęcia tronu 
przez nowego cesarza. Odbywają się 
one z niebywałym przepychem. Cere- 
monje te trwają czas dosyć długi i to 
głównie z tej przyczyny, że cesarz 
udaje się w daleką podróż z nowej 
stolicy japońskiej- Tokio do starej sto- 
licy Kyoto. i 

Tego samego dnia cesarz 
czyna ceremonie. koronacyine nabo- 
żeństwem  odprawianem przed Św. 
arką, nazwaną Kaszykodokoro, w. któ- 
rej znajdują się święty miecz, Św. klej- 
not i zwierciadło Bogini Słońca. Swię- 
ta ta arka jedzie razem z cesarzem do 
Kyoto, ponieważ ona i zawarte w niej jej 
świętości -są widomym znakiem maje- | 
statu cesarskiego. Wybrani na ten cel ** 
specjalnie młodzieńcy, ozdobieni sta- 
rożytnemi szatami, niosą tę arkę Świę- 
tą na ramionach pod wspa- 
niałym baldachimem na 
dworzec w Toio fi .wsta- | 
wiają ią . do wspaniałego |; 
wagonu, przyczepioaego do 
pociągu, który cesarza od- 
wiezie do starej stolicy. 
- Dnia 10 listopada rozpo- 
czynają się główne cere- 
monje koronacyine. Arkę 
św. ustawia się w specjal- 
nej Świątyni nowozbudo- 
wanej — z kosztownego 
drzewa — w stylu japoń- 
skim. Po lewej i prawej 
stronie tej Świątyni stoją 


rGzpo- 


mieści w sobie baldachim, 
aw drugim przebywają 
kapłani, którzy wygrywają 
dziwne melodje na długich 
trąbach i bębenkach. Poza 
świątynią znajdują się ol- | 
brzymie otwarte hale zbu- 
dowane również z drzewa, 
w których gromadzą się 
dygnitarze państwa. Po- 
między temi halami a świą- 
tynią znajduje się olbrzymia 
platforma, na której wykonuje się religijne pienia przy 
akompaniamencie orkiestr duchownych i tańce religii- 
ne. Uroczystości te potrwają od 2 po południu w nie- 
dzielę, dnia 11 bm. aż do 1-ej w nocy w poniedziałek. 


Tylko «członkowie rodziny cesarskiej i duchowni 
mają wstęp do świątyni, gdzie odbywają się długotrwa- 
jące ceremonie, łącznie z wyimowaniem świętości z 
arki. Cesarz odczytuje modlitwę do Bogini Słońca, 
Amaterasu Omikami, następnie cesarzowa wykonuje. 
modły i po kolei wszyscy członkowie rodziny cesar- 
skiej oraz dygnitarze państwa. ` 

Cesarz, ubrany w starożytne szaty z odznaką ar- 
cykapłana na głowie, iedzie w nowoczesnym, zamknię- 
tyim powozie, na którym iednak znajduje się mistyczny 
święty ptak, podobny, według naszego wyobrażenia, 
do feniksa. Cesarzowa, ubrana również w starożytne 


szaty, jedzie w powozie za cesarzem, a za nią książęta 


i dostojnicy państwa. Za nim; i przed nimi posuwają się 
olbrzymie masy wojska, tak, że procesia ma wygląd 
nader wojskowy. 

Najciekawszą częścią ceremonii jest samo ukoro- 
nowanie, albo raczej objęcie tronu, które odbywa się.w 
gmachu, nazywanym Sziszinden. Jest to olbrzymia hala 
cała zbudowana z drzewa, z ogromnem; słupami i ol- 
brzymim ciężkim dachem. Na południe od niej rozciąga 
się dużych rozmiarów podwórze, na którego bokach 
stoją nieskończone szeregi ze sztandarami cesarskiemi, 
religiinem; odznakami i niezliczone ilości duchowień- 
stwa, w strojach uroczystych. Hala na froncie zupełnie 
jest otwarta, a z niej prowadzą schody na dół, do du- 
Żej areny, znajdującej się w środku. Na podniosłych 
trybunach schodów, stoi korpus dyplomatyczny i ze- 
brani dygnitarze państwa. 


Dalej w głębi znajdują się dwa trony, a nad niemi. 
wznoszą się baldachimy. Oba są bogato złotem zdo- 
bione, a część płaszczyzn na czarno lakierowana. Przed 
tronem cesarza stoją dwa stoły, na których leżą święty 
miecz, święty kleinot i zwierciadło Bogini Słońca. Ce- 
sarz i cesarzowa wychodzą z głębi, zbliżają się do tro- 
nów i siadają ną nich. Dwóch szambelanów i dwie da- 
my dworskie odsłaniają ciężkie kurtyny, któremi tro- 
ny były zasłonięte. í 

Prezes rady ministrów, w tym wypadku generał 
bar. Tanaka, schodzi do areny, staje u stóp tronu, po- 
między chorągwiami cesarskiemi į odczytuje rozporzą- 
dzenie cesarskie, w którem cesarz ogłasza wszem i 
wobec, że zasiadł ną tronie swoich przodków. Wcho- 
«lząc potem na stopnie tronu, odczytuje lojalne gratula-. 


AŚ 


Cesarz japoński Hirohito Cesarzowa japońska Nagako 
(świecący. pokój) 


EmO a TY ZE ZZ RE O O R O Z ZOE Z ROZ 


m 


Kosztowna starożytna cesarska lektyka, w której władcy 
japońscy są niesieni na uroczystości koronacyjue. 


P Cesarz i cesarzowa w stroju koronacyinym. ; 


cje całego narodu. Kończy ie trzykrotnem wypowie- 
„dzeniem „Banzai“. Zasłony się zamykają, niewidzialni, 


jak przyszli, znikają cesarz i cesarzowa i ta naidrama- 
tyczniejsza część ceremonii się skończyła. W tym sa- 
mym czasie, gdy prezes rady ministrów ze stopni tronu 
pozdrawia parę cesarską słowem ,Banzaj*, w całej Ja- 
ponji w tei samej minucie odbywają się uroczyste ze- 


„brania, na których wypowiada się życzenia i lojalność 


dla cesarza. 
pe 


Cesarz japoński Hirohito jest najstarszym synem' 


zmarłego 25 grudnia 1926 roku cesarza Yoshihito. Już 
kilka lat przed śmiercią swego ojca sprawował rządy 
nad Japonia, państwem liczącem 85 milionów , miesz- 
kańców. Cesarz Hirohito liczy 27 lat i jest od 5 lat żo- 


naty z księżniczką japońską Kumi. Jest on 124 z rzędu 


cesarzem Japonii. 
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Sprawy gospodarcze. 


Strajk w kopalniach jaworznickich. 

W  Jaworznickich kopalniach węgla w Zagłębiu 
Krakowskiem wybuchł strejk pod kierownictwem Zw. 
górników ZZP. Powodem streku nieuznawanie żą- 
dań maszynistów wyciągowych w sprawie warunków 
pracy i płacy, oraz kwestja wyboru delegatów do 
z robotniczych, które nie odbyły się już od kilku 
at. 

Targ-Wystawa łęczmienia browarnego. 

W pomorskiej izlés rofnczej w Toruniu odbyło 
glę posiedzenie komisji ekonomicznej, na którem m. 
in. postanowiono poczynić przygotowania do zorga- 
nizowania w roku gospodarczym 1929 wystawy — 
targu jęczmienia browarnego. 


Zakupy tytoniu w Palestynie. 
Wiadomości podane przez prasę o nabyciu przez 
Polski Monopol Tytoniowy całych tegorocznych zbio- 
rów tyłoniu w Galilei (Palestyna) są, jak się dowia- 
duiemy, mylne. Dyrekcia polskiego monopolu tyto- 
niowego zakupiła od spółdzielni w mieście Tel-Avif 


około 30 tys. kg. tytoniu palestyńskiego tytułem pró-- 


by. Jeżeli próba wypadnie pomyślnie i ceny tytoniu 
palestyńskiego okaża siej odpowiedniejszemi, wów- 
czas mogłyby wchodzić w rachubę dalsze zakupy ty- 
toniu palestyńskiego. W żadnym razie nie może być 
umowy © zakupie całego zbioru tytoniu a tylko 
ewentualnie o nabycie takiej ilości, która może przy- 
dać się do naszej fabrykacji wyrobów tytoniowych. 


O amnestję podatkową. 

Lwowskie stowarzyszenie kupców w ocenie go- 
spodarczego położenia średniego i drobnego handlu 
i rzem'osła wystosowało do ministra skarbu me- 
moriał. w którym zwraca się z prośba o udzielenie 
amnestii zaległości podatkowych od roku 1926  włą- 
cznie, jak niemniej narosłych kar za zwłokę, a to z 
okazji uroczystego święta narodowego z powodu 
dziesięciołecia ckłzyskania niepodległości Państwa, 


Teatr Polski w Katowicach. 
REPERTUAR. 

Sobota, dnia 10 b. m. 7.30 Zygmunt August. 

Niedziela, dnia 11 b. m. 3.30 po południu Zygmunt August. 


Niedziela, dnia 11 b. m. 7.30 wiecz. uroczyste przedsta- 
wienie „Wyzwolenie“, 


Ceny targowe w Katowicach. | 


z dnia 8 listopada 1928 r. p. 


Masło wiejskie za 1 funt s a a. 2 Fo .340—360 
Masło mleczarniane za 1 fant; sls + +  3.70—4.00 
Jaja sztuka P ` a š a PEERI | s  0.20—0,25 
Ser biały (twaróg) « D á s a s ,  0.80—0.90 
Jarzyny. ae A E OE ADAŚ 
Kapusta za centnar « a. «w «a a. a. » 1200 . 
Kapusta biała (główka) « a » a a: »  0.35—0.60 
Kapusta modra za 1 funt . owo 6 8 s 0.35—0.40 
Marchew za 1 funt . X WN s 8 +» 0.20—0.25 
Kalarepa (wiązka) « 6 -a- s os 6 s '050 
Cebula za 1 funt « . š D š D s  0.25—0.30 
Pomidory za 1 funt Bi P su sa 060 
Kalafiory sztuka Bie WD ow (1 gz 6-r:0150-*1,00 
Kartofle za centnar (50 kg.) Bo wo OB tw "6,00—6,50 
Kartofle 12 funtów + a E-A š ARa, DEE GLL 
Szpinak za funt i E 3 5; cy + ıı  0.50-0,60 
Duca" GA LEJ | q si wu gw al ię 0.20-—0.30 
Sałała za główka y -4 5 a 6 (4 0.20 
Owoce. (4 y. 
Gruszki doborowe za 1 funt .© s s 3:  «  0.50—0.90 
Gruszki Ilgatunek za 1 funt « a s s s  0.35—0.50 
Jabłka doborowe za 1 funt.. è s «a | s 060-120 
Jabłka do gotowania za 1 funt 4 a «& 0.25 — 0.50 
Śliwki II gatunek za 1 funt. + e  « s  (0.50—0.70 
Grzyby zielone (litr) i TALATA EISE 0.60— 0.80 
Cytryny sztuka EE ES "ER ASA MN, 0.15—0.20 
Drób. i 
Gołębie š s ë 3 s « š D s 150 
Gołębięta å ë : š š s . ë ë U 1.25—150 
Kury . 3 š . n š P A è +  400—5.50 
Kurczęta « ë . U s š « é g 3.00—4.50 
Kaczki . . . š . U . ë s U 5.00—6.50 
Gęsi . š . è 5 : M š ë . 10.00—13.00 


Dowóz był duży, zwłaszcza owocu i gęsi. 


Program radiowy. 


Sobota, 10 listopada 1928 r. 

Katowice, fala 422: 15.45 Transmisja z Warszawy. — 17.10 Nauka 
czytania nut. — 17.35 Skrzynka pocztowa dla dzieci. — 18.00 Słu- 
chowisko dla dzieci. — 19.00 Rozmaitości. — 19.30 Odczyt: Wra- 
żenia z Grecji. — 19.56 Sygnał czasu. — 20.00 Audycja zbiorowa 
wszystkich stacyj polskich nadawczych ku uczczeniu 10-lecia nie- 
podległości Polski. 

Warszawa, fala 1.111: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. — 15.00 Komuni- 
katy. — 15.20 Odczyt o zaćmieniu słońca w dniu 12 listopada wi- 
docznem w Polsce. — 15.45 Transmisja uroczystej akademii z Fil- 
harmonji warszawskiej z okazji 10-lecia P. Ke P. — 17.10 Odczyt: 


Dziesięciolęcie odrodzenia Polski. — 17.35 „Z dziejów przeżyć na- 
rodu (Wspomnienia historyczne). — 18.00 Audycja zespołowa dla 
dzieci. — 19.00 Rozmaitości. — 19.30 Radjokronika. — 19.56 Sy- 
gnał czasu. — 20.00 Audycja zbiorowa wszystkich polskich stacyj 
nadawczych ku uczczeniu 10-lecia niepodległości Polski. 

Kraków, fala. 566: 11.56 Sygnał czasu. — 15.45 Transmisja z War- 
szawy. — 17.10 Odczyt: Nasze wybrzeże od Kolebek do Wielkiej 
Wsi. — 17.35 Przegląd polityki zagranicznej. — 18.00 Audycja ze- 
społowa dla dzieci. — 19.00 Rozmaitości. — 19.30 Odczyt: Zwy- 
cięstwo idei niepodległościowej. — 19.55 Sygnał czasu. — 20.00 
Wspólna audycja z okazji święta narodowego. 

Poznań, fala 344.8: 7.00 Gimnastyka poranna. — 13.00 Sygnał czasu, 
płyty gramofonowe. — 16.00 Giełda. — 15.00 Komunikaty PAT'a. 
—- 15:45 Transmisja uroczystej akademii z Filharmonii warszaw- 

skiej z okazji 10-lecia P. K. P. — 17.45 Gawęda harcerska. — 18.00 
Audycja literacka. — 18.30 Muzyka. — 19.00 Odczyt: Z wędró- 
wek po Wielkopolsce. -— 19.25 Lekcja- angielskiego. —. 19.50 Od- 
czyt: dla pań. —- 20.00 Zbiorowa audycja wszystkich stacyj pol- 
skich. — 24.00 Koncert. 

Wrocław, fala 322.6: 

Gliwice, fala 250: 16.30 Koncert. — 18.00 Odczyt: Murzyn amery- 
kański. — 19.20 Szkoła Bredowa: Stenografja. — 19.50 Szkoła 
Bredowa: Pielgrzym z St. Jus. — 20.15 Wesoły wieczór. — 22.30 
Muzyka taneczna. 


Berlin, fala 488.9: 16.00 Pogadanka medyczno-higieniczna. — -16.30 ; 


Płyty gramofonowe. — 18.30 Odczyt: Wrażenia z Kaukazu. — 19.00 
Odczyt: Legenda i rzeczywistość historii cesarstwa iapońskiego. 
— 20.00 „Missa symphonika* Lotara Winzpergera. Następnie 
muzyka taneczna. 
Wiedeń, fala 217.2: 11.00 Poranek kwartetu Gerda. — 16.00 Koncert. 
'-— 17.40 Bajki dla dzieci. — 18.25 Recytacja utworów Waltera von 
der Vogelweide. — 19.30 Koncert. 


Sprawy towarzystw. 


Król. Huta. Zebranie sekcji pływackiej K. S. Stadjon w 
Król. Hucie, -odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 listopada o 
godz. 20-tej w sali kawiarni „Weneda* przy ul. Moniuszki 1. 


NADESŁANE. 


Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy w Katowicach 
rozpoczyna w dniu 19 listopada b. r. miesięczny kurs dla 
czeladników obuwniczych. Opłata kursu wynosi 50 złotych 
oraz wpisowe 10 złotych. Wszyscy uczestnicy kursu po zło- 
żeniu egzaminu z wynikiem pomyślnym, otrzymają  odnośne 
świadectwo. Kurs powyższy odbywać się będzie w Kró- 
lewskiej Hucie. Bliższych informacyj udziela biuro . Śląskiego 
Instytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego w Katowicąch przy 
ul. Słowackiego 19, HI p. w godzinach urzędowych od 9—13 
i od 16—18. Zgłoszenia kandydatów na kurs przyjmuje 
również powyżej wymienione biuro. 

PEIDO TTN KE TRETE TOW EAS S UKE ENSS > 
Nakładem i czcionkami firmy „Katolik“ spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 
odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie. 


ARENON NCN NKC NNO NONANO 


Niezwykle 


tapicerskie 


Najtańszy skład w Zorach 
Porcelana — Szkło — Fajans — Na- 
czynia bundowe óraz wszelkie sprzęty 
kuchenne poleca w wielkim wyborze hur- 
townie i detalicznie. 
Wypożyczam naczynia stołowe na wesela. 


M, Łakota, Żory, sięz, Mesie 


jest pranie Persilem. Nie należy sobia 
' utrudniać pracy! Sposób użycia, znajdu% 
jący się zresztą ma każdem opakowaniu, 
jest następujący: Rozpuścić środek w 
zimnej wodzie, następnie bez jakichkolwiek 
dodatków gotować w rozczynie bieliznę 
tylko jeden raz. Nie można wyobrazić 
sobie przyjemniejszego prania, aniżeli 
wtenczas, kiedy używa się Persilu Ściśle 


Feer 


daje bieliznę śnieżnobiałą już 
po jednorazowem gotowaniu. 
ARMO rana oan n a a a a ao a 


BLE w wielkim wyborze semm 


jak: jadalki, sypialki, pokoje 
meskie, kuchnie, jako też 
meble pojedyńcze | wyroby 


z własnych warsztatów polecają przy wolnej dostawie do 
domu za gotówkę i na raty po najtańszych cenach 


Bracia Jojko, skad | fabryka mebli | 


Rybnik, Sobieskiego 3. Tel. 1046 


Juliusz Kammier 


Świętochłowice, ulica Wolności 9. 
Rok założenia 1887. y 
Pierwszy i największy —= 


dom mebli, iuster i mebli 
wyściełanych na miejscu. 


i 
łatwem | 


Katowice 


"Piotr Kamiński, Królewska Huta 


=== pierwszorzędny dział krawiecki == 


vy 


Rino Rialto 


dawniej Kino Kammer 
KATOWICE. 

I. Złączenie Siąaka z Maclerzą. 

Il. Marszałek Józef Piłsudski w 


II. Z Raju Bolszewickiego. 
W rolach głównych: Olga Czechowa — Ę 
Henryk Baudin — Jan Stuewe. 


HURAGAN 


CZYTELNICY! 
Przy zakupnie towarów 
powołujcie się na ogło- 
szenia w naszej gazecie 


R 0 


ulica Wolności, narożnik ulicy Sienkiewicza. 
Skład koniekcji męskiej 


RWWWWWYM 


.eble 


Jadalki - sypialki 
okoie męskie - 


uchnie ° jako też 
meble pojedyncze i 
wyroby tapicerskie 
poleca przy wolnej dostawie do domu za 
gotówkę i na raty po cenach najniższych 


Bracia Jojko "M" 


i Tarnowskie Góry * Nowy Rynek. 


Ważne dla chorych. 


Metody lecznicze zapomocą nietrujących 
środków, biochemii, fitoterapji i homeopatji. 
Leczenie cierpień wewnetrznych i zewnentrznych 
na podstawie 25-letniej praktyki i doświadczeń. 
Usuwa kamienie żółciowe i solitery w najkrót- 
szym czasie. Wszelkie choroby kobiece leczy 
metodą dr. Thure Brandta. 


i Haldane. 


Anna Rosczyk 
a Huta, ulica Sobieskiego nr. 1. 
Instytut przyrodolecznicy i akuszerka. 


000030800000000660 


) Polecam: 
sypialki, jadalki, pokoje męskie i kuchnie. 
Meble pojedyńcze: 
szafy, szafon.erki, stoły, krzesła, łóżka, meble 
+: gięte, fotele, kanapy, leżanki i materace :-: 
1 Sprzedaż na raty. Ceny umiarkowane. 
Rzetelna obsługa. Dostawa do domu bezpłatnie. 


Kazimierz Beseler 
Skład mebli i wyroby tapicerskie 
Rydułtowy, ul. Korfantego nr. 12. Tel. nr. 5. 
(5 minat od stacji.) 


Badania Ócz i paznokci metodą dr. Madausa. 


